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Jeszcze jeden falsyfikat
oDliczfifty na psucie stosunków

m i ę d z y  P o l s k ą  a F r a n c ją
Od najrozm aitszych plotek, w y 

m ierzonych przeciw  Polsce, roi 
się w  prasie: europejsk iej iuż od 
dłuższego czasu, a szczególn ie u- 
jem ny wph-w w yw iera ją  tego ro­
dzaju plotki i in trygi, 0 ile  są sze­
rzone we Francji, gdzie dezorien ­
tu ją op in ję publiczną, podważa­
jąc  poważnie ugruntowanie soju­
szu francusko - polskiego w  sze­
rokiej op in ji.

rodła tych m achinacyj sa zu­
pełnie oczyw iste : w miarę potrze­
by szerzą je  nasi sąsiedzi —  raz 
wschodni, raz zachodm —  a tak- 
że i wśród polityków' francuskich 
nie brak takich, którym  zmiana 
frontu bardzo byłaby na rękę A le  
wszystko, co dotąd c ierp liw y pa­
p ier drukował, zostało przyćm io­
ne przez ostatnia „rew e la c ję ", 
kt óra po jaw iła  się jak  na z.a mó­
w ien ie bezpośrednio po przerw a­
niu rokowań francusko - sow iec­
kich.

Już parę tygodni temu ogłosił 
nrownnejonalny dz/ennik „Bałut 
Public*' w  L jon ie  tekst rzekome­
go „ ta jn ego " porozum ienia polstco 
n iem ieckiego z 25 lutego, a le na­
razie „ rew e la c ja " ta  przeszła bez 
echa. Dopiero przy obecnej okazji 
pokwapily się z y "dobyciem  tego
dokumentu" ze s ,u starych ga­

zet także dzienrr .i paryskie, a 
rzecz znamienna, że znalazł się 
wśród nich nawet tak poważny, 
jak  ..Journal des Debats".

Tekst dokumentu jest. tak inte­
resu jący, że go przytaczam y do­
słowni ie :

Mrt.,1: obie strony kontraktujące 
zubow ązuja się porozumiewać się 
bezpośrednio we wszystkich kwe­
stiach mogących pociągnąć dla nich 
zobowiązania międzynarodowe oraz 
prowadzić stałą polip kę efektywnej 
współpracy.

4rt, 2: Polska w stosunkach ze­
wnętrznych zobowiązuje się nie po­
dejmować żadnej decyzji bez uzgod­
nienia je j z rządem niemieckim, ce­
lem ochrony we wszystkich okolicz­
nościach interesów tego rządu.

Art. 3: w  wypadku, gdyby po- 
witało wydarzenie międzynarodowe, 
mogące zagrozić naruszeniem status 
ejno, strony kontraktujące zobowią­
zują sie porozumieć się 7. sobą dia 
uzgodnienia środków, których po­
wzięcie mogtóby uznać za nożytecz- 

ne.
Art. 4 Strony kontraktujące zo­

bowiązują się połączyć icli siły woj­
skowe, gospodarcze i finansowe, ce­
lem odparcia każdej niesprowokowa- 
nej agresji i wzajemnego podtrzymy­
wania sie w  wypadku, gdyby jedna 
z nich została zaatakowana.

Art. 6: Rząd polski zobowiązuj z 
się zapewnić wolne przejście armiom 
niemieckim przez swoje terytorjum 
w wypadku, gdyby nrm.io te miały 
■ M U M a a n u n  -■->

odpowiedzieć na prowokacje przy- r n ji francuskiej, spotkać się musi
chodzącą ze Wschodu lub północne­
go wschodu.

Art. 6: Rząd niemiecki zobowią­
zuje się zagwarantować środkami,
któremi dysponuje, nienaruszalność 
granic Polski przeciw każdej agre­
sji.

Art 7: Strony kontraktujące zobo­
wiązują się powziąć wszelkie środki 
w dziedzinie gospodarczej, mogące 
mieć charakter wspólny i poszcze­
gólny, wszystkie środki, potrzebne
dla wzmocnienia skuteczności i współ 
nych postanowień defen.-ywnyeh.

Art 8: Obecny układ zachowuje
ważność przez dwa lata, licząc od 
dnia wymiany dokumentów ratyfika 
cyinych. Będzie on uważan" za odno­
wiony na taki sam okres czasu, jeżeli 
żaden z obu rządów nie wypowie go 
(i miesięcy przed upfrwem tego o- 
kre.su. Nasti pnie każdo z rządów hę 
dzie miał możność wypowiedzenia 
go w drodze deklaracji, poprzedza­
jącej o 6 miesięcy upłynięcie pełnego 
okresu 2-le.tniego“ .

Fałszerstw o i in tryga  leżą tu 
jak na dłoni. W ystarczy  przeczy­
tać art. 2-gi wedle którego Pol 
ska oddaje się poprostu pod pro­
tektorat N iem iac. albo art. 1, 
oddający wszystk ie nasze „s il 
wojskowe, gospodarcze i finanso­
w e " pod komendę niemiecką. —  
albo art. 5, pozw ala jący arm ii 
n iem ieck ie j. na ..przem arsz" , (k  
zn. na okupacje").

To też in fryga , rozw in ięta  ohęc, 
nie p rzeciw  Polsce na teren ie opi

z jednogłośnym  protestem  całego 
społeczeństwa polskiego, a z za­
dowoleniem  stw ierdzić  należy, że 
także i we F ran c ji odezw ały się 
ju ż g losy  samorzutne, potęp ia ją­
ce tego rodzaju  m etody (bezwą*- 
piem a lansowane w  tymi wypad­
ku przez tego. któremu pom aga­
ją. t. j. politykom  niemieckim").

„N ieauten tycznoćć tekstu b ije 
w oczy —  pisze w  ...Journalu" p. 
St. B rice —  całkow ite nieprawdo 
podobieństwo tego rodzaju  doku­
mentu jest oczyw iste. Należ.y so­
bie pow inszować, iż zasadzka zo­
stała w j kryta. Co za ciekawy spo 
sób p racv nad uspokojeniem na 
wschodzie Europy.. "

Ze strony polskiej tego rodza­
ju  kontrakcje spotykają się oczy­
w iście z o fic ja lnym  przeciw dzia­
łaniem naszej dyplom acji, która 
w yjaśn ia  - m iarodajnym  dyploma­
tom praw dziw y stan rzeczy —  
jak  to niedawno m iało m iejsce w 
czasie warszaw skiej w izy ty  p. E- 
dena. Jednak/e wobec notorycz­
nej w strzem ięźliw ości naszej dy­
p lom acji w  odsłanianiu kulis poi 
skiej polityk i zagran icznej, tera 
w iększa odpow iedzialność spada 
na akcję propagandową, juką na 
placówkach w  państwach obcych 
prowadzić powinno M. S. Z. Pod 
tym względem  stan obecny jest 
m niej n iż zadaw ala jący i przyno 
si państwu n iepowetowane stra­
ty. Czas na jw yższy  skończyć z 
tem lchceważaceni niedbalstwem.

P o c h ó d  t t i i A s k i e j  a r m j i  c z e r w o n e j
z o s t a ł  w s t r z y m a n y  p r z e z  w o js k a  n a n K iń s k ie

LONDYN. 34:4 (A T E ). Z  Szang­
haju donoszą: Agencja „Szimhun
Rengo podaje,*-- * żc wojska rządu 
nenkiós.kieyo poniosły dotkliwą p o ­
rażkę w walce r, .a.rm.ją. czerwona w

prowincji Szeezuan. Dowódca wojsk 
rządowych w tej prowincji podpisał 
z komunistami układ o zawieszeniu 
broni i ewakuował miasto Szun-Sian. 
które zostało zajęte przez oddziały

Walka z  anarchia
w Kolejnictwie sowleckiem

R F C A , 24.4. (A T E ) .  —  Z M o­
skwy donoszą: Zagadn ien ie u-
spraw ienienia kom unikacji kole­
jow ej sta je się w Sosrietach palą  
cą kw estją  dnia. W skazuje na to 
m. in. przem ów ien ie wygłoszone 
ostatnio przez kom isarza dła 
spraw komunikacji. Kaganow i- 
cza, na zgrom adzeniu polityczne­
go i gospodarczego w yazia lu  ko­
lei oraz na zw ołanej specja ln ie 
kon ferencji funkcjonariuszy ko­
lei. na której byli obecni Stalin 
i w szyscy kom isarze ludowi.

Naw iązu jąc do słów Stalina, 
wypow iedzianych w  przem ów ie­
niu, wygłoszonem  na 17-ym kon­
gresie partji kom unistycznej, że 
„kom unikacja stanowi w' Sow ie­
tach wąską drożynę. na której 
gospodarka sowiecka, a przede 
wszystkiem  ruch tow arów  grzęź­
n ie", Kaganowic-z ośw iadczył katc 
goryczuie, że dotychczasowy stan 
nie może być dłużej tolerowany. 
N a jgo rsze  zło w idzi kom isarz 
komunikacji w  braku kontroli 
nad w>konaniem  wydanych za­
rządzeń,

K aganow icz nakłada na preze 
sów dyrekeyj kolei obowiązek o-

N i i e s s c s ^ S l i w a  m ł l t i ś ć

Czy mord polityczny?
T s j e m n ^ z i  z o r o d n i a  w e  L w o w i e

LW Ó W . 2 1. 4. (T e le f .  w ł.). —  
Dziś Lw ów  został zaalarm owa­
ny tajem niczą zbrodnią. TJianowi- 
cie rano znaleziono zwłok męż­
czyzny i kobiety na polach obok 
Rzęsny Polsk iej. P rzy  zw ’ okach 
nic znaleziono broni ‘ jm lbej, choć 
obie o fia ry  zg inęły od czterech 
kul rew olw erow ych . Początkowo 
władze stanę!v przed zagadką, po 
nieważ, nie znaleziono żadnych 
dokumentów, dopiero w* południe 
zagadka się częściowo w yjaśn iła .

W  ubraniu m ężczyzny w  czasie 
prz.esz.ukiwania palta znaleziono 
w kieszeni fo to g ra fję  m łodej ko­
biety z dedykacja : „C złow iekow i, 
który w ierzy  w wieczną m iłość -— 
na wieczną pam iątkę". Kobieta, 
w idn ie jąca  na fo to g ra fji była o- 
gromnie podobna do zastrzelonej 
kob iety: nasunęło to myśl. że rno-

to być je j  siostra. Rozpoczęto sprawców  zostało skazanych naze
poszukiwania w okolicy i jeden z 
przesłuchiwanych poznał w  fo to ­
g ra fj i  córkę, parocha ruskiego ze 
Sknilowa. ks?. Kowaluka.

Gdy udano sie do ks. Kowaluka, 
dowiedziano się, iż ju ż od kiiku 
dni jego  druga córka wyszła 
gdzieś 7. Oomu.

Zam ordowana M arja  Kowal u- 
kówna ma lat 24, przed rokiem 
zasiadała na law ie oskarżonych 
w procesie o zamach na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim . Jak w ia ­
domo, w tj m procesie dwóch

śmierć. Kowalukowna została 
w tedy uwolniona. M ęzczyzną, któ 
rego zw łoki znaleziono, jest M i­
chał Kopacz, 22-letni maturzy- 

.•«$ O *  , f  :■ •'•*'*«
Jest nadal tajem nicą, ezj’ cho­

dzi tu o sam obójstwo dw ojga  o- 
sób —  czy o m orderstwo erotycz­
ne i sam obójstwo —  czy tez ma 
się cło czyn ien ia z morderstwem  
politycznem .

W  takim razie  zbrodnia św iad­
czyłaby o dem oralizacji, która 
wkradła się w  szeregi ukraińskiej 
organ izac ji nacjonalistów .

Stwórzmy typ polskiego rentjera
Przysłowie — oszczędnością i pra­

ca ludy sic. bogacą. —  uważane jest 
za wyświeentany komunał A le jak­
żeż przysłowie to odpowiada praw- 
d ie.' Pracowity i oszczędny.'ę.czto- 
'.ieh. który w ciągu dłuższego okre­
su' dkkdał cześć swego zaroCkn czy 
dochodu, dochodzi na .starość do po- 
- „d-nta iratego domku czy g >sptó 
darstwa. Mówi się o taki ll człowie­
ku: „zhogp.cil r,ic“ . Ale to przecie;, 
nie u; ritó — to zasługa.

r „ l  ka w porównaniu 7. innemi 
kratami. zwłaszcza zachodniemi, 
zna.iduie się w położeniu tego nieza­
możnego człowieka, który ab> dojść 
dn zamożności musi pracować i o- 
szezędzać:.'Stuietnia niewola-,ca potem 

przewalająca

wój cywmzaewjny i gospodarczy Za­
chodu, musimy zdoby się pa w y ­
trwały, codzienny wysili k oszczęd­
ności.

■Nieprawdą j,est.,.żc przy zmniej­
szonych obecnie zarobkach nie moż­
na oszczędzać. Zaprzecza przede-,' 
wszystkiem temu wielki wzrost 
wkładów oszcz* dnoąciowych. Przy 
najckromniejszym .nąwet dochodzie 
ułożyć można tak syój liudże.t domo­
wy, -aby choć drohna część dochodu 
mogła być odłożona. N'ie. jest to tru­
dne do wykonania, trzeba tylko 
chcieć.

Te drobne, oszczędność- każdego 
obywatela, ulokowane w papierach 
państwowych i instytucjach kredyto

wojna, przewalajaca _sic przez dwie wych, tworzą wielki kapił af. który 
trzecie ziem polskich, zniszczyła staje się siłą rozpędowa rozwoju
craj, zrujnowali tc urządzenia,_ któ­
re z wiotkim trudem z ofiarności spo 
lecznej i prn* dużym wysiłku pod 
osądami zebarczcmi budowaliśmy.
Statystyka Zw;azku M A -4, podaje, ze 
spośród 4Pf- miast, liczących do 
20.000 rnjtes/kańcówą —- 144 nur,sta 
nie posiadają wogó’ e żądnych urzą-
dzeń, ani zakładów dobra puhl-rzne . . . .
go. oprócs szkół powszechnych. W 0-1 pożytek państwu . ohywatclowi. Stfi- 
dociagi i kanalizację posiada mniej 1 jo się on wtaścieieler.i papierów, któ-
niż jedna czwarta m.ast w Polsce, a rc można ła.two spieniężyć w razie
jezdnie nieeahrukowanc stanowi,']
58 proc. ogólnej ilości powierzchni
UllC.

Musimy o tem pamiętać i z całą

gospodarczego kraju. Tak bogaciły 
się Francja i Sjrwajear.ia.

Musimy rów nież wytworzyć w- 
społeczeństwie polkkiem przyzwycza­
jenie do oszczędzania i lokowania 
tych oszczędności w papierach pań­
stwowych, musimy wytworzyć tyn 
polskiego rMltiera

Tego rodzaju oszc-edność przyno-.li

Pierwszy abdz orscy
w e  Fra n c ji

Zajuicjowanc w Niemczech obozy 
pracy, które wzbudziły tyło entu­
zjazm r. i zainteresow ania w Europie, 
jako ciekawa próba '/walczenia bez­
robocia i jogo skntków. we Francji 
dziś dopiero vvlmdzn w dndjum rea­
lizacji.

Opóźnienie utworzenia, obozów 
pracy w tym kraju tłumaczy .-ię fern. 
żo klęska bezrobo.oia nic była wc 
Francji tak doikliwa, nie szerzyła 
ię w tuk kninsfrofnkie-m tempie, jak 

w innych krajach. Dopiew Sr roku 
octejtfiijfi ilość liez.iobot uych w„
Fianeji w/ro-la gwałtownie. R.:t;d
fi-ftneuski zmuszony był pomyśleć o
średkłęh zapobiegawczy eh. stonowa­
ny* h od lat kilku w innych pań 
stwueh europejskich, m. in. i o obo­
zach pracy. Pierws/y obóz pracy dla 
młodzieży od lat 18 do 23 zostano 
/organizowany w najbliższym tzasic 
we Francji Pohułiiiowc-j na prze 
śtrzeró między Marsylją a. Titlonem. 
nad malownih/em wybrzeżem mor*

sopistego prowadzenia śledztwa 
na m iejscu każdego wypadku ko­
le jow ego. Dotychczas prezesi 
poszczególnych dyrekeyj kolei za 
daw ala li się w  wypadkach kata­
s tro fy  biurokratycznem  załatw ia­
niem nadsyłanych zeznań.

Kom isarz żąda, aby w yżsi u rze 
dnicy kolei byli zdolni do prow a­
dzenia w razie  potrzeby pocią­
gów  ratowniczych na m iejsce ka­
tastro fy . Tj kry wantę wj-padków 
na kolejach będzie odtąd surowo 
karane.

Fo zobrazowaniu fa ta ln ego  sta 
nu istn ie jącego na głównych  li- 
n jach kolejowych, stw ierdził ko­
m isarz Kaganow icz, że n a jgroź­
n iej przedstaw ia się sytuacja na 
lin jach dojazdowych, prowadzą­
cych do oaręgów  przem ysłowych.

W  zakończeniu swego przemó­
w ien ia  kom isarz dla spraw koma 
n ikacji stw ierdził, że k ierow n icy 
niektórych stacj’j  dla zapewnie­
nia robotnikom  zatrudnionym  
przy  konserw acji lub napraw ie li 
n ji na leżytego spokoju, nastaw ia 
li sygnały  na „S tó j" . Zdem orali­
zowało to personel kolejow y, któ­
ry  obecnie nie zw raca  zupełnie 
uwagi na sygnały. Kaganow icz 
zaapelował do prezesów  dyrek- 
cy j kolei, aby w po ili w  ko le ja rzy  
zrozum ienie konieczności bez­
w zględnego p rzestrzegan ia  syg­
nałów.

czc- nvone.
AT walkach pod Gni-Jan. gdzie od­

działami nankińsKionii dowodził o- 
sobiśeic Czang-Kaj-Czck, szczęście 
nic- dopisało marszałkowi chińskie­
mu. Szczególnie dotkliwe straty po­
niosło lotnictwo, bowiem czerwoni 
zdołali stracić 20 nankińskich samo­
lotów bombowych, w t j liczbio pry 
watny samoiot marszałka Czang-Kaj 
Czeka.

IV prowincji Czendu armja czer­
wona -a :eła miasto Ło-Tsian, noło 
żene o .40 km. od stolicy prowinicjt, 
miasta Czendu. w którem mieszka 
wielu obcokrajowców. Miastu Zagra­
ża poważne niebezpieczeństwo. Cr 
dzozu-mcy m: sowo opuszczają Czen 
du. Rozpoczęto tównież ewakuacie 
banków i składów rządowych. TT o- 
statniei chwili przybj lo do Czernin 
z Nankinu 10 ciężkich samolotów 
bombowych, iak również posiłk* pie­
choty. które w/ięły iid/iał w walkach 
na froncie. W  mieście aresztowano 
przeszło 200 o-sób pod zarzurem 
szpiegostwa r,a rzecz czerwonych.

LONDYN. 21.' (A T E ) Z Szang 
lirju donoszą: Dziennik ...Nfin-Bac*" 
podaje, że szturmowa dywizją .zer 
wone, która prowadzi ofe<nżywe n* 
Czendu. dowodzi żona Fan-Szi-Mina, 
generała czerwnne.ro. wziftego d** 
niewoli i rozstrz.c-ianego przez woj­
ska nankińskie. Dywizja ta licasąca 
5.000 żołnierzy i ohfieie zaopatrzo-a* 
w amunie.jp, znana jest ze swy A 
okrucieństw, zwHszeiza w stosun! 
do misjonarzy cudzoziemskich.

Odwrót czerwonych
S Z A N G II y.i 1 P A T ) Wojskt* 

rządowe 7, Nankinu wypierają ar- 
mję ez.erwoną chińską w kiferunkn 
połnd- siwej części p ro jin c ji Kuei - 
Cz.u Jednocześnie oddriah7 prowiri 
cjonalne rozw ija ją manewr oskrzz- 
illajncy armię czerwona.

0 wyłączenie samorządowców
z ubezpieczalń! spcłecznycb

ski e m.
P I3.1'] ■ zajęć w ciągu dnia he.dz.ie w 

pewnej mier/e zależał od wpfi sa- 
"mytli oltoTującyeh, w kążdym razie 
zawierać będzie -t godziny f/racy na 
roii, 4 godziny wy<howama sjłorto- 
wego i przygotowania laehowego do 
zawodu, który będą pełni i po opu- 
-.zezpiiiu obozu pracy; wreszcie 4 g o - f  
d/iny poświecone będą ro/rywkom 
hnlturalnym. Feze^tnicy -olłoza do­
pełnią w ten sposób brak* ną kształ­
ci nia -szkolnego i odpiosą niewątpli­
we- koiz.yrśeii, przyzwyczajając się do 
życia zbiorowego i ucząc zaradności 
życiowej.

Być?może znajdą od. później pra­
cę w kolonjar-h francuski Jt, gdzi* 
pole do działania wśród żółtych i 
ę/annch jest wciąż jeszcze bardzo 
dtiże. Jak donoszą pisana paryskie, 
boz.robotna młodzież francuska po­
witała -wiadomość o powstaniu óbu- 
zti pracy 7. wielkiem uznaniem i en 
tu/ia/mem.

Związek A-Iiast Polskich złożył 
p. M in istrow i Opieki Społecznej 
następujący m em orja ł:

Stosownie do ustawy o ubezpie 
rżeniu  snołecznem obow iązkow i 
ubezpieczenia nie pod lega ją  pra­
cow n icy Związku Samorządu te- 
rytorja ln ego , je że li na moc-y sta­
tutu, uchwalonego przez w łaści­
we organy tych zw iązków  i za­
tw ierdzonego przez ich w ładze 
nadzorcze, pracownikom  tym 
przysługiw ać będzie prawo do 
świadczeń nie m n ie jsz jch  i na 
warunkach nie gurszj*ch7 od prze 
w idzianych w  ustawie.

W spom niana ustawa nie daje 
jednak odpow iedzi na pytanie, 
k tóre powstało przy  opracow yw a 
niu statutów , a m ianow icie, czy 
statuty te m ocą przew idyw ać 0- 
gran iczony czas ich działan ia i 
czy przeto po w ygaśnięciu  ich 
mocy nracownicy samorządów

stają się. członkami Ubezpieczalń ! 
Społecznej z mocy samego prawa 
i przytem  na zasadach ogólnych 
R ozsirzcgn ięcie  tej sprawy posia­
da dla m iast oraz ich pracowni 
ków podstawowe znaczenie.

Zw iązek M iast jes t tego zda­
nia, że w prowadzen ie przez po­
szczególne m iasta statutów  o 11- 
bezpiet-z.eniu chorobowem pra­
cowników m iejsk ich  pociąga »  
sobą w yłączen ie tych pracowni 
ków z Ubezp iecza ln i Społecznych 
tylko przez ten czas, w którym  
obow iązyw ać będą te statuty; a 
to dlatego że rozporządzen ie Pre  
zydenta Rzeczypospolite j nie pre* 
kreśliło  ogo lnej zasady należenia  
pracowników  m iejskich do tych 
Fbczp iecza ln i.

W  końcu autorzy memorjihd 
proszą p. M in istra o wyjaśn ien ie. 
czv zapatrywanie ich jest ałuss- 
ne

Rew izje u działaczy
Stronnictwa Naronowego

NOWA SĄCZ, 24.4. Policja pr/e- 
p-.ouadziła rcwFję u dziełaozy Str. 
Narodowego. M. in. u mtr. Józefa 
Styióa, mjr. Wincentego Strohego. 
J. Owsika. J. Sowa-. B.' Baranowskie­
go, St. Płachty, T. Gołaszewskiego i 
innych. Według p..głosek, policja

poszukiwała nielegalnych ulotek aa> 
lyżydowskirh, pr/y okazji jednak 
sk on Ki -.kowala w niektórych miesz 
k-miadi niewypełnione legitymacje i 
blankiet'' dokłarai-yj Str. Narodowe 
co.

Jeszcze jeden Kerfel
fabrykantów pudełek blaszanych

świadomością rozważyć, jakiem] dro 
g-ami możemy te olbrzymie potj zeby 
nasze zaspokoić. Nikt nam pieniędzy 
na przeprowadzenie tych budowli i u- 
r:ądz?ń nie da. Rudowmie za poż"- 
f-zpne pieniądze zagranicą kosztuie 
zbyt drogo i zwykle mdmiei-nic ob 
ciąża kraj spłatami i procentami w 
walutach zagranicznych.

Pozostała wiec nam jedyna zdro­
wa goipodr.rezr, droga — tworzenie 
własnego, rodzimego knnitału. gro­
madzącego sie z jllóhnych oszczędno­
ści każdego obywatela. Jeż ‘ li Boiska 
chce osiągnąć dobrobyt, rówir. do­
brobytowi na Zachodzie, jeżeli ma­
my nietylko iść 'z  postępem tam do­
kom wanym- ale mamy dogonić roz-

potrzeby i u-zyskuje doebód od ulo 
kow„ncgo w tych walorach kapita­
łu. Zv.raca.mv uwagę na konie.czność 
: pożytek takiego oszczędzania i ta­
kie* 'okat ■ z *-acji wj-puszczania na 
rynek obNgaci j Pożyczki Inwesty­
cyjnej. która jest typowym papie­
rem, w jakim umieszczane powinny 
być drobne oszczędności każdego o- 
bywatela. EcPkafe 'a  iest tembar- 
d/Je.i g'x!na zalecenia, że obligacjo 
tej pożyczki uorzywilejowape zostały 
dużo.mi szansami irygrania nreniii.

0.'źć'?.fdzajr.iv wiec i kupujmy Po­
życzko Inwestycyjna. T’rzyędvn<mv 
iip FdiKicreGuj?! tf*» zmniejszenia na.i- 
doi.kliwsz.e.i kłfski społecznej —  bez­
robocia. wydrzemy -edzy rzesze na­
szych bliźnich, nakarmimy głpflne 
dzieci. uratuiem% rdoK ież nasza od 
zgubnych skutków demoralizującej 
bezczynności.

m n  p p E w s t w
w  s p r a w ie  K ł a j p e d y

RYGA, - L L  (P -LF ). Z, Eowna *lo- 
noszą: Dokładna fcnJć noty w spra­
wie Kła jioody, wręczonej przez, posłów 
angielskiego, włoskiego i fraucuslue- 
„0 rządowi litewskiemu, nio została 
opublikowana.

Uitęwska agencja telegrariwina z.a- 
-ndjpn telko, że n;nisiwa - sygna- 
iarjuąz.e--— /.a licpokojone sylu-.icje 
>v kraju Icła ipc(l2kiin przi z.naią. i ‘ 
Litwa pizy tworzeniu dyrektoriat u 
klaipedzkiego natknęła sie na trod- 
i.-o.-lci, chociaż, rc-ali/ująC:statut kłaj- 
jKul/M, lńci-owala >ir ducheni lojal- 
iróści i umiarkowania.

„Lietuvos \ ida »‘ zauważa, z.e wr*

czenic Litwie noty, otanowi rezaltat 
kontereiK ji w St,rosie, pfi *\e spTa- 
wa kłajped/ka była szeroko omawia­
na.

Powołując sic dalej na doniesienia 
pa ryskic-o Lmrrc1' nrzedówka
litr wska podaje, że posol angielski w 
Parlinie zabiega, o nor.nalizaćię slo- 
sTinków miedzy Nioiocami a L itw ..

F a b ry k a n c i pudełek i opakow ań 
b la sza n ych  zat\ a rii porozum ienie 
d otyczące  sp-zedażv na rynku 
w ew n ętrzn ym , ja k  i na eksport.. 
N ow y k arte l s tw o rz y ł sp e c ja lm

biuro sprzedaz.y.
Pow stan ie kartelu wpij nęlo n4 

podrożenie w ielu  gatunków opa­
kowań blaszanych o kilkanaście 
procent.

Żydzi mi szyjący zagranicą
wolni oa oołat na gminy wyznaniowe

Gminy żydowskie w Polsce zmu­
szają częsio Jo opłacania składek na 
cele wyznaniowe o.-nhy, za ulic-/kalf 
stale zagranicą. W  konkretnym wy- 
padkn sprawa oparła sio o . T. \., 
który orzekł, żc żydzi zainie.-,zku.ią- 
ey staic za^Tunicą nie mogą być jk>- 
eingeni dn wspomirsnycli v. yż.cj

N a l e p k a  3 - c i o  m a j ó w  a

w i n n a  b y ć

w  k a ż d y m  p o l s k i m  d o m u

śriadczeń z. tytułu po>.iadama urn 
.jątku lub innych źródeł dochodowych 
na ter-enie dane.j gminy żydowskiej, 
gdyż w myśl nrt. 1 Ustawy o organi­
zacji gmin żydowskich, nie są człcm- 
kami żydowskiego związku religijne­
go.

FRL1BURG, 24.4. ir.ATK  TY 
Boetzingeii (w Badeuji). w nocy z 
r.icd/ieli na poniedziałek lekarz miej 
stówy otruł czworo swoich dzieci w 
wieku od 0 do 15 lat. Ciała dsaec.4 
/nalc/iono uo]ncio dziś F)iei*Mi-d.zw- 
ciobót-a znikł bez śladu.


